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In — 


go pod daiem 21 kwietnia r. b. zatwierdzone postanowienie, 0 pobo- 


w jedaćm miejscu i w jednćm powołania położonćj.'' Jeżeli właścicie | 
lasu lub folwarku utrzymuje oficjalistę za rs. 30, a czasem i 15 roi- 


= KORRESPONDENT== 


HANDLOWY, PRZEMYSŁOWY I ROLNICZY. 


28 Sierpnia 
„9. Września 


DNIA 


ROK 1852 


MAGISTRAT MIASTA WARSZAWY. 


Podług obowiązującćj w /Prussach taryffy, transporta cynku wy- 
sełane corocznie z Królestwa Wisłą i Odrą do St. Petersburga i An- 
glji, opłacały cło w Gdańsku po 10 a: w Stettinie po 5 tylko srebr- 
nych groszy od ceutpara, z powodu którego. transporta  pomienio ne 
zupełnie zaprzestały iść na Gdańsk, bez względu na dogodności. żeglu- 
gi Wisłą, lecz ciągle na Szczecin Odrą albo -drogą żelazną. I 

Obecnie Konsul Jenerałny JEGO CESARSKIEJ Mości w, Gdańsku, 
doniósł J. O. Księcia Namiestnikowi Królewskiema, że tak nie dogo- 
due dla portu Gdańskiego obroty spowodowały kupiectwo tegu; miasta 
do starania się u Ministerium Pruskiego, o zniesienie rzeczonćj. różni- 
cy.w opłacie cła od przewożonego cynku, i że w skutku tego wyda- 
ne zostało przez Rząd Pruski, a przez Najjaśniejszego Króla Pruskie- 


rze w Gdańsku istniejącej w Szczecinie opłaty celaćj po 5 srebrnych 
groszy od centnara cyuku. 

„Ponieważ Postanowienie to może mićć wpływ na handel cyn- 
kiem, Magistrat przeto, z mocy Reskryptu Kommissji Rządowćj Spraw 
Wewnętrznych, i Duchownych, z dnia 23 lipca (4 sierpnia) r. b. Nr. 
1081/2773, takowe postanowienie podaje do wiadomości powszechnej, 
a mianowicie tych których to bliżćj obchodzić może. 

- w Warszawie dnia '43 sierpnia 1852 roku. 
Prezydent Rzeczywisty Radca Stanu Andrault. 
Naczelnik Kancellarji Luceński. 


O STOPNIOWEM WYKSZTAŁCGANIU SIĘ ZASAD 4 DĄZNOŚCI 


GOSPODARSTWA LEŚNEGO .W KRAJACH NIEMIECKICH. 
„(Ciąg dalszy). | 
Bo rzetelnego więc ocenienia prawdziwćj wewnętrznćj wartości 


każdćj administracji, tik publicznej, jakotćż prywatućj, za najpierwszą 
posłużyć mogą skazówkę: uposażenie oficjalisty: i6*cżas jego słażby, 


cznie, z dodatkiem szczapłćj ordynacji, 0 takićm „gospodarstwie, bez, 
wchodzenia w drobniejsze szczegóły i rachunki dziedzica, “śmiało po- 


wiedzićć można, że żle jest prowadzone; że tu z wszystkich źródeł do- 
chodu nie korzystają, bo nie umieją, że czynności mylnie są wykony: 
wane, i dziedzic niema tćj intraty z gospodarstwa jakąby istotnie mógł 
mićć, gdyby dokładna była egzekucja wszystkich czynności, i gdyby 
zarządzenia były wydawane ze znajomością rzeczy i do miejscowości 2a- 
stosowane. —Dla tych samych powodów, ale z gorszemi jeszcze następ- 


'*stwami, powstać muszą w administracji lasów złe skutki, gdzie służba 
„nie odpowiednio jest uposażona, a przytćm jeszcże: często z miejsca na 


miejsce jest przenoszona, czy tò skutkiem kary, lub nawet nagrody.=— 


Źle wynagrodzony oficjalista leśny, szkodliwszym jest dla lasu, jak 


gdyby go wcele niebyło; bo dla wyżywienia się, nie tylko sam się 


|-w dozór oddaje! 


przeniewierza, ale jeszcze defraudacje okolicznym mieszkańcom ułatwia 
lasy więc, a głównie dziedzic dwojaką ponosi stratę; w wyniszczaniu 
drzewostanów i w upadku dochodów. Również przez częste przeno- 
szenie leśniczego, celem udzielenia mu lepszego uposażenia, traci wła- 
ścicie] lasu bardzo wiele, bu nowo przybyły kosztem jego robi do- 
świadczenia w czynnościach technicznych i administracyjnych, w obcćj 
mu miejscow ości i zupełnie nie znanym: gruncie: Nie: oswojony z oko- 
licznościami tu go otaczającemi, staje się. na długi czas nieczynnym, 
i wszelkie zarządzenia mają tylko pozórną egzekucją, czyli krótke mó- 
wiąc: zmiana osoby, mianowicie  zarządzającćj, robi przez lat «dwa 
a czasem i więcćj formalną stegnacją w czynnościach; służba wpada 
w odrętwienie, nierobi postępu, wszystko "mylnie i źle na gruncie się 
wykonywa, przez co dcchudy upadają i fundusze w gotowiźnie zwy- 
kle bez użytku dla lasu są wydatkowane. 

W: każdym więc: kraju, w którym w administracji leśnćj takie 
widziemy postępowanie, zawsze znajdziemy, że najpiękniejsze ustawy 
i zbawienne zarządzenia, chociażby: ich treść- chlubę innemu najoświe- 
ceńszemu narodowi przynieść mogły, będą tu ziarnem bez owocu, dą- 
żnością bez skutku, czczćm powtarzaniem przyjętych form naukowo- 
teorycznych, a przez to bez korzyści materjalućj i moralućj. dla rzą- 
du i społeczeństwa, = Zle; więc ten czyni, kto swoich olicjalistów « łe- 
śnych często zmienia, i pierwszemu lepszemu człowiekowi swe lasy 


Postępowanie podobne zawsze dowodzi, że przy  sterze zarządu 
brak jest praktycznych wiadomości, a biada każdćj administracji, w któ- 
réji przepisy li na zasadach teorycznych oparte, bez znajomości miej- 
scowych stosunków, do wykonywania są podane. 

| Gosię tyczy zdania p. Soden żeby lasy z wszelkićj słażebności, 
prawem przymusu uwalniane były, wyżćj jaż objaśniliśmy, że nie zaw- 


| sze byłoby korzystnie dla właśncieła, oraz dla produkcji- krajowćj, lasy 


bezwarunkowo z pod>bnych ciężirów uwolnić; zaś słaszność i opieka 
rządu nie mogą dozwolić, żeby włeściciel lasu z krzywdą trzeciego 
był wynagrodzony, i zdaje się,że. w. naszych 'czasach, gdzie wszelkie 
przepisy, ustawy 4 prawa z, czysto moreluego: widzenia: rzeczy są wy- 
prowadzone, rady Sodena. więcćj zdają się być zabytkiem średnich wie- 
ków, jak pomysłem bieżącego stulecia. Zupełnie odmiennemi, ale ró- 
mnież nie trefnemi zasadami przejęty był Z/azz, ekonomista do liczby 
pierwszych uczonych i liberalnych - autorów. bawarskich należący, (*) 
Projekta jego! względem najkorzystoiejszego dla! społeczeństwa i rządu 
zagospodarowania lasów, tém większe w świecie uczonym i w. admi- 
nistracjach rządowych zrobiły wrażenie, że Hazzi swoje teoryczne 
zasady z prktycznych wypadków. wyprowadzić starał się, i.te przy- 
kładami wziętemi z nowo ustanowionych dla. Bawarji ustaw leśnych 
objaśnił, Słusznie każdy z początku przypuszezał, że rady Hazzegn pra- 
ktyczne mieć muszą zalety, bo jako członek Kommissji Cęatralućj do 
ułożenia „ustaw ekonomicznych i leśnych w Bawarji, przeznaczony. 


(*) Die echten Ansichteń der Waldangen und Forsten, von Jo- 
seph Haszzi. 1805. dię! « 


czas przeważający miał wpływ i stanowczy 
żądaną sposobność pomysły swoje w praktyce 
Tymczasem pokazało się, że jego Tady, jak: 
ły błędów prakty- 


w którćj przez długi 
utrzymywał głos, mbt 
doświadczyć i sprawdzić. 
kolwiek z wielkiemi zaletami teorycznemi, pełae by 
cznych, jak się niżćj przekonamy. i j 

Treść zasad i dążności Hazzego, względem najkorzystniejszego 
zagospodarowania lasów wskazuje: ` y 

a. beby, wszystkie lasy w kraju z wszelkich służebności OS%O- 
bodzić i to zapómocą nietylko prawa przymusu, ale dawet bez wyna- 
grodzenia uprawnionego, jeżeli utrzymywanie lasu w dobrym stanie, 
od usunięcia służebności zależy. a 

b. »Rząd niema prawa wtrącać się w gospodarstwo leśne pry- 
watnych, i właściciele mogą ze swoją własnością leśną podług upo 
dobania postąpić; bo o hodowanie drzewa sami troskliwemi będą aby 
się tylko przekonali, że cena drzewa jest korzystna i dochód 2 lasu 
odpowiada intracie z ornego gruntn. Zaś o niedostatek drzewa lękać 
się niema powódu, i wszelka z tego względu obawa jest więcćj ima; 
ginacyjna, jak rzeczywista.« | 

e. »Przy tóm najkorzyśtuićj będzie dla rządu i społeczeństwa, 
gdy władza wszystkie skarbowe lasy prywatnym sprzeda. « 

Widziemy że Hazzi, również jak jego poprzednicy, bezwarun- 
kowo się trzyma owćj czystćj teorji gospodarstwa ogólnego; że naj- 
wyższa intrata z gruntu, da się tylko osiągnąć w ręku prywatnego, 
bez obejrzenia się i zbadania tych własności, li gospodarstwu leśnemu 
nieodstępnie towarzyszących; dla tego sądził, że ulubioną swą myśl 
od razu urzeczywistni, gdy sprzedaż wszystkich dóbr i lasów  rządo- 
wych doradzi i do skutku doprowadzi. Hażaż nieznał ani przewidział 
wszystkich przeciwności, ma jakie zawsze i wszędzie podobne projekta 
przy wykonywaniu natrafiają, i że korzyści na zasadach teorycznych 
w yrachowane, nie zawsze w praktyce takiemi się okazują. ` 

Pomijał jeszcze złe skutki jakie zwykle z nagłych zmian, w go- 

spodafstwie krajowóm  przedsięwziętych, nastąpić muszą, 1 dla tego 
szczerze wyznać musiemy, że Bawarja dziś za szczęśliwą uważać się 
„sca że zasady i dążności Hażzego do skutku doprowadzone nie zo- 
sta s à inà nzsi gong -m TEJA Ñ< MIRAŻ = % 
n Wspomnionego ekonomistę spotkało to simo co wielu innych 
jemu podobiych, którzy na prostych liczebnych wyrachowaniach wiel- 
kie rozwijają pomysły, niezrobiwszy naprzód na mniejszą skalę do- 
świadczenie, jakie będą praktyczne wypadki. Łatwo obrachować i licz- 
bami przekonywać, że produkcja leśna w ręku prywatnego będzie 
większą; że administracja prywatna mnićj jest kosztowną i że posia- 
dacz zawsze troskliwićj około swojćj własności chodzi jak rząd, który 
swe lasy przez urzędników administrować jest zniewolony; ale z dru- 
gićj strony uważając, jaka jest pewyiuść, że wszyscy właściciele zaw- 
sze i ciągle tych zasad trzymać się i święcie zachowywać je będą? 

Co się stanie z łasem, gdy się ten w ręce zadłużonego i przez 


wierzyciela uściśnionego właściciela, albo spadkiem synowi marnotra- 


wnemu dostanie? 

Czy możemy mićć ża złe, że spadkobierca chcący spłacić rodzeń- 
stwo; ojciec rodziny pragnący synowi urządzić gospodarstwo a nie- 
posiadający gotowizny, wytnie swe lasy, kiedy" przez sprzedaż drzewa 
żyskane kapitały są jedynym sposobćm ratowśńia siç? RÓ. 

| e i tym podobnie wypadki spotykają niemal każdą familję; mia- 
qiowicie kiedy się rodzina rozmnoży i Zieńiski majątek na kilka głów 
dzielony być musi. Lasy w ręku prywatnych właścicieli zostające, dla 
przyczyn przytoczonych, dła ogóła nie są pewne i o prawdzie tćj li- 
czne nas przykłady wózędzie przekony wają. 

Lasy z pewnością utrz 
majątkach niedzielnych; ale takie ziemskie posiadłości zdowu Są szko- 
diwe dla bogactwa krajowego, 2 powodu że wielka prześtrzeń ziemi 
w ręka jeddegó zostaje posiadacza, 
z gruntu do nójwyższego podnieść stopnia. Z tego więc co się tu po 
wiedziało, pokazuje się oczewiście, że prywatne gospodarstwo lasów 
może być korzystniejsze dla krajowćj produkcji, jak rządowe, ale tyl- 
ko 'w takim różie, gdy posiadacz lasów tak wielkie. kapitały, jakie 


w lasach spoczywają, nie tylko starać się będzie utrzymać, ale nawet 


w którym majóraty nie 
łe z czasem dla dobra 


chowem zwierząt domowych, jest: otrzymanie podobieństwa 


mać się tyłko mogą w mójóratach, czyli 


a przez to nie da się produkcja 


przez. najstosowniejsze tychże zagospodarowanie powiększać; lasy zaś < 


w posiadaniu właścicieli mviejszych realności, nie 


| właścicieli | tego pewne; dla - 
przyczyn wyżćj nadmienionych, á tóm samóm okazuje 


A się, że w kraju, 
ają Pa ©% albo przewidzićć się daje, że 
łu ziiicsione zostaną, lasy dla potrzeby i wy* 
gody mieszkańców; oraz dla zabezpieczenia okolicy od szkodliwych 
wpływów fizycznych koniecznie potrzebne, najpewnićj są zabezpieczo- 
ne w ręku rządu. Tem gdzie morg lasu, większą przynosi - intratę 
właścicielowi, jakąby Miał z uprawy zbóżowćj, tum posiadcz równie 
troskliwie około jego hodowania chodzić będzie; ale w którymże kraju 
państw północnych taką przewyżkę znejdziemy? Zapewnie nigdzie. 
Natura, wiedząc czóm jest opał dla zimnych krajów, hojnie ziemię na- 
szą nieużylkami obdarzyła, na których tylko drzewo najkorzystnićj ro- 
snąć może; dopóki więc samochcące lasów niewyniszczemy drzewo bę- 
dzie u nas zawsze w odpowiednićj obfitości i w stosunku do zboża 
w umiarkowanej cenie. 


W okolicach nawet dość żalńdkionyth, hp. okóło Magdeburga, 
w Szlązku i niektórych bezleśnych okolicach naszego kraju, najlepszy 
las, w najdogodniejszćm położeniu, na miernym żytnim gruncie, mniej- 
szą za wsze daje intratę, niżby właściciel z gruntu pod uprawę zboże- 
wą wziętego w każdym razie miał; a gdyby się i nareszcie roczne dó- 
chody zrównały, jeszczeby właściciel słuszne miał powody do zupeł- 
nego wycięcia lasu i zamienia na grunt orny; bo z zyskanego kapitału 
ze sprzedaży drzewa, będzie miał roczne procenta, a z uprawy 'grun= 
tu intratę; czyli, tym sposobem osiągnie podwójny zysk,“ który dosta- 
tecznie postępowanie prywatnego usprawiedliwia, mając tylko teraźniej- 
sze korzyści na uwadze. 


Zastósować się więc do zasad teorycznych Hazzego i te w dzi- 
siejszym stanie społeczeństwa, w krajach północnych do skutku 
doprowadzać, oznaczyłoby największą lekkomyślność, i żadnćj znajomo- 
ści o przeznaczeniu lasów dla pomyślności mieszkańców i kreju; dla 
tego dziś pewni być możemy, że zasady tego rodzaju, pó tyloletnićm 
ścieraniu się, gdy się jużzupełnie sprostowały i pod względem prakty- 
cznym tak dokładnie rozpoznane zostały, w żadnóm Państwie naślado- 
wanemi nie będą; tém więcćj, kiedy wszędzie widzieć się daje, jak 

rywatni swe lasy niszczą i dziś już w wielu ŚRÓŃCaCh lasy rządowe 
jedyną są podporą i nadzieją mieszkańców. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
GZ DZ M 


O ROZPŁADZANIU ZWIERZĄT DOMOWYCH. 
Tłumaczenie z angielskiego dzieła, pana Stephens: The Book of 
the farm. Ws: 
(» Ziemianina). 


Główna zasada, ua którćj się opierają gospodarze zajmujący się 
y , płodu do 
rodziców »like produce kike. I prawo to tak dalece stosuje się do 
wszystkich zwierząt domowych, że gdy należyte sposoby będą dostego 
użyte, nigdy pożądanego; celu nie chybią, to jest, że rodzice wydadzą 
płód: sobie podobny.—>Nie „ulega żadnćj, wątpliwości, żę sposoby. ku te- 
mu były używane zawsze, że nawet skutki doskonałe uwieńczały. ich 
zabiegi, i że stały się żródłem udoskonalenia. gatunków zwierząt 'domo- 
wych. Jednakże prawidło to natóm się tylko zasadzało, że ponieważ 
samiec lub samicą posiadały pożądane przymioty, uważano za właści- 
we użycie jego lub jćj, albo obu razem, do osiągnienia podobnych 
przymiotów w ich płodzie, I cel ten niekiedy był osiągoięty bez wiel- 
kich starań; -jako /tóż „przeciwnie, przy największych zabiegach nie ı 
wał się, a to dla tego, że te sposoby rozpładzania były empiryczne, 
oparte tylko na doświadczeniu, bez wyrozumowania, wypadków. 
rozpładzanie zwierząt. domowych „zależało od. przypadku. i niemiało 
w sobie żadnćj pewności. Dzisiejsze gospodarstwo bardzićj jest wy- 
magające i niechce wypadków zostawiać losowi. Do wyjaśnienia tę- 
go najwięcój się przyczynił sławny fizyolog angielski pan Aleksander 


> Walker, (*) dzieląc organa wszystkich funkcyj na 3 klaśsy. W pierw- 3 


s 8zćj, mieści organa ruchu; w drugiej, organa pożywienia, iw trzecićj, 
organa pojęcia. A da 5 

- W organach ruchu mieszczą się Części ciśła, stanowiące jego 
podporę, to jest kości; organa połączenia jednych części z drugiemi, 
jak więzy (niewłaściwie żyłami zwane) i właściwe organa ruch ciała 
nadające, czyli muskuły. Ażeby te organa wypełńiały swe czyńności, 
są połączone z nerwami poruszającemi je, które poczynają się w móżdź- 
ku, położonym w tylnej części głowy. Połączone téż one są Z poru- 
szalnemi częściami pyska, spodnićj wargi i sżczęki. Także kształt cia- 
ła i członków, oraz skóra, nałeży do tćj klassy. si - 3 

Organa pożywne składają się z organów absorbcji (wsiąkania) 
jek lymfatycznych; z organów krążenia krwi, jak arterji, to jest, na- 
czyń krwistych, roznoszących krew ż Serca po całóm ciele; i z żył, 
przynoszących czarną krew z ciała do płuc, dla przerobienia jćj na 
arteryalną, czerwoną; i z organów wyrabiających różne części płynne 
ciała, jakiemi są gruczoły. Ażeby organa te czynność swą odbywały, 
są połączone z nerwami sympatycznemi,  biorącemi swój | początek 
z mózgu, leżącego w przednićj części czaszki. Połączone tóż one są 
z nieruchomemi częściami przednićj części głowy i najniższćj części 
nosa. Do tćj też klessy należą crgana trawienia, oddychania, płciowe, 
jako też mleko, tłastość i inne produkcje zwierzęce; oraz piękność po- 
wierzchówncści ciała, konstytucja i zdrowie. 3 

Do organów pojęcia należą organa zmysłów, jak oko, ucho; or- 
gaña prżyjęcia wrażeń, jak mózg; i organa woli, jak móżdżek.—Za 
pomocą organów zmysłów, wrażenia przyjmują Się od ciał zewnętrz- 
nych i kommunikują się mózgowi, który porównywa, zastanawia się, 
Pojmuje te wrażenia, i dzisła na organ woli,- t. j. móżdżek, który 
wprawuje w czynność organa ruchu. ka : : 

Znajomość tych organów i ich czynności nie na wieleby się nam 
przydała, gdyby nie było w naszćj mocy ocenić, ażali te z rodziców, 
a przynajmnićj od jednego z nich mogą lub nie mogą być udzielone 
ich pótomstwu. 

Owóż, brak umiejętności róbienia takich ocenień, był: pov odem 
niepewności wypadku rezpładzania zwierząt domowych. Pan Walker 
wyjaśnił należycie, że jedna klassa organów jest udzielana potomstwu 
przez jednego z rodziców, a druga klassa przez drugiego, i udzielanie 
włeściwćj klessy potomstwu jest wydatne, Tym sposobem tłumaczy 
się, dla czego w potomstwie widzieć można uderzające “podobieństwo 
do jca, pomimo pokarmu całkowicie udzielanego przez matkę, pomi- 
mo innego klimatu. Gdyby tego niebyło, niebylibyśmy w. możności 
rozpładzania podobnych sobie zwierząt. | 

Doświadczenie dowiodło, że samiec ma większy wpływ na orga- 
nizacją płodu od samicy, i że on komunikuje dzieciom organa ruchu, 
a samica organa pożywne. (**) Co się zaś tyczy organów pojęcia, te 
zarówno przez rodziców są udzielane potomstwu. š 8 zało 

0 wyborze rodziców w rozmnażaniu zwierząt domowych, _ 

Wiedząc gospoderze, że samiec najwięcćj wpływa na organizację 
potomstwa, nieszczędzą kosztów do ich nabycia; ale wpadają w błąd, 
sądząc, że byle jakie samice, połączone z dobrym samcem, dobry wy- 
dzą płód, i dla tego używają byle jakich samic, które już są niezda- 
tne do pracy lub są kaleki. Tymczasem wcale przeciwnego systematu 
trzymać się potrzeba. Najlepsze klacze powinny być wybierane do od- 
stanowienia, bo one będą w stanie i pracować i wydać żrebię. i 

Nie powinien być przypuszczany do nich ogier, dopóki: klacze 
nie będą miały lat 5, i od téj daty niech miewają co rok źrebięta, aż 
do lat 12 lub 13; gdyż po tym perjodzie, tak, jak inne wszystkie stare 
samice, nigdy nie wydadzą płodu mocnego. W przeciągu tych 7 let, 
młode klacze mogą być łączone z najlepszemi młodemi ogierami i co- 
rok przysparzać źrebiąt, które pochodząc z młodych rodziców, dobrze, 
zbudowanych, będą także silne i będą dóbrze razem pracować. 


( 


„|, (*) Wałker-on intermarriage. ; 
(**)_To się najwidocznićj postrzega w krzyżowaniu ras, 


|| cza dobre usposobienie do karmienia i tuczenia; dodawszy do tego, 


nego wieku kfówy, które dużo młeka dają po odsadzeniu cieląt. 
de zdrowe krowy, byłyby nierównie  kórzystniej 
płodu użyte. $ 

W zapładzaniu owiec także niektórzy nadużywają tych, które àl- 
bo wydają jJegnięta z delikatną wełną, albo rodzą po dwoje ńa raz 
i wychowują je dobrze, a niedbają o młode owce, któreby korzystńićj 
do MZK: dobrego stada przyczynić się mogły od starych fawó- 
rytek. 

Nadto, stare samice udzielają płodowi licznych chórób, któte cho- 
ciaż nie są sukcessyjne w nich, ale przeż ciężką pracę zostały nabyte, 
nie mnićj jednak przechodzą do potomstwa. 

Stósując teraz prawo pana Walker do wyboru rodziców, moóże- 
my być pewni, że jeżeli chcemy mieć w płodzie wygórowane orgólia 
ruchu, napróżno wyglądać tego będziemy od samicy, i na ódwrót, je- 
żeli celem naszym jest osiągnienie wygórowanych organów pożywnych; 
napróżno spodziewać się mieć ich po samcu. Przeto, jaki dodatek chce- 
my zrobić w organizacji naszego inwentarza, powinniśmy stósowie użyć 
samców lub samie lepszych do osiągnienia tego celu, zastanówiwsz 
się uprzednio, do jskićj klasy organów należy. Toż samo i o chorobach 
rodziców powiedzićć można. Bo chociaż powinny się te wybierać jak 
najzdrowsze, jednakże jeżeliby się zdarzyły choroby organów trawienia 
lub eddychania, np. u semicy, te nierównie dobitnićj objawią się w pło- 
dzie, aniżeli żeby niemi dotknięty był samiec. 

Nie trzeba tóż spuszczać z uwagi, do jakićj pracy przez długi 
cząs były używane, gdyż udzielają swemu potomstwu skłonności 
przez nałóg, nabytych. I tak: ogiery i klacze robocze wydadzą płód, 
który równie będzie dobry do zaprzęgu. Dobre ogiery i klacze wierź- 
chowe, dadzą początek źrebiętom rączym i wytrwałym w biegu. 
Krowy, których usposobienie do tuczenia jest wielkie, urodzą 
cielęta poai usposobienieni.  Stadnik, mający dużo: żýwości i śi- 
ły, udziela podobnych własności cielętom, jeżeli matka nie zmniejszyła 
tego życia naturalną ociężałością. Słowem, najlepićj udzielają się pó 
tomstwu sukcessyjre "własności zwierząt te, które już w A AA 
po sobie generacjach egzystowały. P. Knight zaś zauważał, że rodzice 
z tego samego gatunku pochodzący, zarówno udzielają płodowi swego 
temperamentu, narowów, zmyślności it. d., co potwierdza prawo pana 
Walker: że oboje rodzice przekazują dzieciom organa pojęcia. 

W rozmnażaniu koni, trzeba ażeby organizacja wybranych do te- 
go tak ogierów jak i klaczy była najdoskonalsza, żeby miały wiek sto- 
sowny i żeby wszystkie funkcje były ćwiczone. Ogier powinien być 
dojrzały, nim. będzie przypuszczony do klaczy, i lępszy. jest ten, który 
do tego się częścićj używał, od tego, który w bezczynności jest We 

c 


do wydania silnego 


mywany, lacze zaś nie młodsze jak czteroletnie, powinny być i 
pładniane; wcześnićj bowiem źrebne wpływają na stan płodu, r 


| go mnićj silnym i niedoskonałe wykształconym; ogiery i klacze mie- 


zdatne do pracy, albo które ucierpiały z powodu ciężkićj pracy, rów- 
nie niezdatne są do rozmnażania, jak i chorowite.—Klacze, które raz 
płód zrzuciły, skłonne są do tego przy następnych porodach, 

Praktyczne własności dobrego ogiera pociągowego są: mocna 
konstytucja, łagodny temperament, łatwy ruch, krótkie nogi, prosty 
grzbiet, okrągłe żebra, zwięzły w krzyżu, szerokich piersi, kościś 
i muskularny. PE ZZO: + 

Charaktery zaś dobrćj klaczy do po jagu są: iizkie nogi, sżero- 
ie piersi, grzbiet „pc A zył dojsc +, ką! aiti ón : i mig 
sły, i proporcjonalne uda, głowa, okazuj , Piękny układ ciała, 
udz maskalache, wielk e kolana, żyły na udkch dimi. 5:10 

Cechy dobrego bydła rogatego są: głowa niewielka, gęba szczu- 
pła, szyja cienka, szczególnie w miejscu, gdzie się łącz, głową, 
pier szeroka, ogon gruby, a przy wierzchołku tłusty, a boki przy 
niższym jego końcu (własność, która się żawsze postrzega u zwierząt 


| posiadających delikatne kości), uda krótkie, proste, równe mające ko- 


ści delikatne, jednakże 'nie nazbyt cienkie, (któreby wtedy oznaczały 
słabą konstytucją), mięso tłuste i miękkie w, dotknięciu, skóra mająca 
pozór lśkniący, jak: jedwab” spokojny i łagodny temperament, co ozna- 
je- 


= 
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Zle téż robią ci gospodarze, którzy żapładniać starają się do R: 


seu mają grzpiet rowny, zebra 1 Doki zaokrągione, będziemy, mieli 
dość dokładny portret dobrego bydlęcia.—Skłonność zas do tuczenia 
ocenia się po obszerności piersi, jednakże nietrzeba spuszczać z uwagi, 
że naturalne usposobienie do tuczenia się w rodzicach znacznie wpły- 
wa na potomstwo. Wiedzieć także potrzeba, że nie wielkość zwierzę- 
cia, ale jego objętość i muskularność stanowi ciężar ciała. (*) A co 
większa, że bydło na nizkich nogach nie tylko że lepsze jest do utu- 
czenia, ale i najczęścićj doskonalszą ma konstytucję. 

Przed kilku laty opanowała chęć gospodarzy angielskich tucze- 
nia młodego bydła tak dalece, że zaniedbali polepszenia wzrostu, kształ- 
tu tych zwierząt, a nawet i na dojność krów nie uważali. Lecz mo- 
że to i na dobre wyszło, gdyż dziś mając już bydło usposobione do 
tuczenia się do takiego nawet stopnia, do jakiego sobie gospodarz do- 
prowadzić zamierza, łatwićj mu jest tuczyć je umiarkowanie, a przez 
to i będzie miał bardzićj muskularne, czyli mięso tłuszczem poprzera- 
stałe, i krowy bardzićj mleczne. C» większa, ponieważ tak tuczenie 
sę, jak i mieczność krów, pochodzą z jednego źródła, to jest z dzia- 
łania orgauów pożywnych, przeto krowy mogą być utrzymywane 
w niepazbyt tłustym stanie, ażeby więcćj mleka aawały; poczćm, gdy 
już przestaną mleko dawać, mogą być na sprzedaż tuczone. Wielkie 
wymiouna niekoniecznie oznaczają dobrą dojkę, gdyż mogą być gruczo- 
ły mleczne, poprzedzielane tłuszczem, i przeciwnie te krowy, które ma- 
ją małe wymiona, ale złożone z samych gruczołów, wyrabiających 
mleko, będą go więcćj dawały od pierwszych. : 

Klimat tćż zd:je się mićć wpływ tak na dawanie mleka, jako 
i tuczenie zwierząt. Zimoo zmniejsza czułość i drażliwość ; nerwów, 
do czego się najwięcćj przyczynia ułożenie się tłuszczu między skórą 
a środkowemi częściami ciała, i dla tego to zwierzęta półaocnych kra- 
jów łatwiejsze są do utuczenia. Przeciwnie zaś ciepło podbudza dra- 
żliwość, i przekonano się, że krowy w ciepłym klimacie. więcćj dają 
mleka, ale są chudsze i delikatniejsze. Dla tych powodów krowa tu 
Ciąca sę łatwo na półaocy, a zła d jka, więcćj będzie mleka dawać 
na południu, gdzie naturalna wysoka temperatura wynagradza niejako 
potrzebę tłuszczu. Ciepło podbudzając czułość wpływu na oddzielanie 


Się w większćj obfitości mleka i następnie na podbudzenie funkcji or- 


ganów, wyrabiających soki zwierzęce. ` (D. e. n.). 
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Londyn 29 sierpnia. „Łągrańicziego zboża wiele” dowieziońo. | 
Nowa angielska pszenica, którą w poniedziałek przedano, w tak złym. 
była stanie, że jéj prawie nikt kupować nie chciał i z wielką prośbą 


zbywano ją, przy zniżonćj cenie o 3 do 4 szył. na kwarterze. Zagra- 
niczną pszerisą bardzo mało zrobiono obrotów. Piękna pogoda skłó- 
niła ża miejskich handlarzy, do wstrzymania się z zakupami. Pszeni- 


cę na spichrzech trzymają mocno w cenie, za to ładunki z tćj kondy-. 


cji i tskie co rychłego zbycia pożądają, tanićj są pozbywane. Jęczmień 
staniał cokolwiek przy słabszym odbycie. Grochy bez żadaćj zmiany. 
Owies uiepokupny i; niżćj notowany, Ładunki pszenicy 
ż Czarnego morza nie pojawieją się w znaczóćj ilości. Mąka bez po- 

upu i t:nieje. Ostatnie ceny Londyńskie w średniem przecięciu: Psze- 
nica 49 gzyj, | pegs. kwarter (zł, 40 gr. 21 korzec), jęczmień 32 sz. 
3- pensei (zł. 26 gr..24 koriec), owies 20 szyl. 4 pens. (zł. 16 gr. 28 
korzec), groch 33 szyl, 9. peus. (zł. 27 gr. 28 korzec). „Dowieziono, 
z zagranicy w tym tygodniu: 23.280 kw., jęczmienia . 7,950, 
owsa 26 410 kw. Mąki 27,860 v ERAUR | 
Wrocław 2 września. Dziś mieliśmy dość znaczny dowóz zbo- 
ża, dla tego wielu kupców, którzy. to miańowicie z Saxonji po przy- 


Pszenicy . 
0. worów. 


. $ 
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(*) Przekonaliśmy się © tém, kz w Źrenie éo miesiąc cielęta, 
dla dojścia, © ile w każdićm 2 nich w “ przez ten czas przybywa. 
Zdarzało się, że waga pierwszoletoich wyrównywała wadze dwuletaich 
i nierównie 6d nich większych, a NOE qe sSidob 5x3 | 


| Hamburg 800 b. m. k. 
|Londya 1 fust sterlin. 
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| Austrjackiė bilety” bankówe za 150 ar. tey 


Obligi. 


W Drukarni Gazety Warszawskićj-— Wolno drakowaćm—w Warszawie dnia 26 sierpnia 


jeżdżali, mogli zaspokoić potrzeby swoje. 
o pszenicę, która też znaczuie podniosła się w cenie; mnićj poszuki- 
wane było żyto, gdyż mało piękuych jego gatunków pokazało się na 
targu, poślednićjsze gatunki, 84 do 85 funtowe w tym roku -należą 
do celoiejszych, lecz tych niekupowano. Dziś płacono białą pszenicę 
65 do 74 srgr. szefel (zł. 26 d> 29 gr. 18 korzec), żółtą 62 do 70 
srgr. żyto 58 do 65 srgr. (zł. 26 korzec), 90 do 91 funtowe po 67 
sege. szefel, jęczmień 40 do 45 srgr. a owies 24 do 28 srgr. Nasion 
olejnych w tym czasie mnićj szukają i płacono rzep 73 do 77. srgr 
szefel (zł, 31 korzec), zimowy rzepak T1 do 73 srgr., letni 58 do 63 
srgr. szefel. Nasienia koniczyny wcale na targu nie widać. Na stare 
czerwone są żądania, ale trudno wiedzieć czy co kupić zdołano, bo 
zapasy nadzwyczaj są szczupłe. Okowita dziś na miejscu mnićj zdaje 
się poszukiwana, w końcu trzymała się na 1014 tal. 
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Dnia 4 września 1852 roku. 
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Jès PAP. 1 RAA E 
Rossyjskie Inskrypcje w Qertyf. Manb: 4%. -mii | — 
bjo: 11914119 


Bossyjsko—Angielska Pożyczka 5%, . 
Polskie Obligacje Skarbu 4%,. o; 
„ Listy Zastawne '. 
Listy  Zastawne nowe. 
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„ Obligacje Udziałowe 154 ;10 
„ Obligacje 60%: złotowe.. v « . WON 9114 
Gestyfikaty B. P. na. Oblig: eząst. lit. A. 300 sł/50, | 98 4, OTa 
li. B. 2060... | 22%]. 22% 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
ŻĄDAJĄ DAJĄ 
Dnia 22 sierpnia (3 września) 1852 roku. R.5r. kop 


R. sr.; kop. 


rol A WEXLE.. 
Berlin 100 talarów 
Giańsk 100 talarów 


ko | 


Lipsk 100 tałarów 
Moskwa 100 rab. sr. 
Petersburg ditto. 
Paryż 300 franków. 
Wiedeń 150 żłr, 
Wrocław 100 talarów 
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Imperjały : 
TP ditto stare" ważne . 
Frydrychsiory Pruskie 
Rossyjskie Assygnatę 
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Skarbowe za 100 rs. 
js sidiayseńy bai AY siS . 
Listy zastawne nowe białe daw, bez kap. (*) 
A 7 piar nowe „za 100... : - 
Obligacje udziałowe na, 300. złp. 
Obligacje cząstkowe na 500, zip. 
Certyfikaty Banka lit. B. na 200 złp. 
Serje wyłosow. li. na — złp. 
Dowody Kom. Certyf. Likw. złp. 100 
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(1 wrześaia) 1852 r.—Starszy Cenzor Radca Dworu L’ T. Tripplin. 
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